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SESJA NAUKOWA PT. TENDENCJE ROZWOJOWE WSPÓŁCZESNEJ KULTURY
NIEM IECKIEJ

W dniach 28 - 29 listopada 196'9 roku odbyła się w  Poznaniu, zorganizowana 
przez Zakład K ultury  Niemiec W spółczesnych Insty tu tu  Zachodniego, sesja naukowa 
na tem at Tendencje rozwojowe współczesnej ku ltury niemieckiej.

Licznie przybyłych uczestników, reprezentujących 'zainteresowane tą  tem atyką 
ośrodki w  k raju  oraz gości zagranicznych (dr E rhard Hexelschneider-Im stitut 
fiir In ternationale und W estdeutsche Fragen, Lipsk, doc. d r  O tokar K ańa — dyrek
tor Slezsky Ustav CSAV, Opava) pow itał w  im ieniu Dyrekcji Insty tu tu  Zachod
niego w ioedyrektor d r Zdzisław Nowak. Podkreślił on znaczenie i  doniosłość rozpo
czynającej się konferencji poświęcanej ku ltu rze 'niemieckiej, jako inicjatyw y podej
m ującej po raz pierwszy /tę problem atykę, pozostającą dotąd  w  cieniu zagadnień 
politycznych, ekonomicznych, praw nom iędzynarodow ych i  in., po czym przekazał 
uczestnikom sesji życzenia pomyślnych obrad i  owocnej dyskusji, oddając rów no
cześnie przewodnictwo prof. Janow i Choderze; w  części popołudniowej przewodnic
tw o objął poseł red. W. Szewczyk.

Przewodniczący, po przedstaw ieniu porządku obrad, udzielił głosu kolejno re 
ferentom . Ponieważ uczestnicy sesji mieli możliwość zapoznania się z referatam i 
przed jej rozpoczęciem (m ateriały zostały udostępnione wcześniej), ich autorzy 
w  swoich w ystąpieniach ograniczyli się do przedstaw ienia głównych zawartych 
w  nich itez.

W pierwszym  dniu  sesji tezy te  referow ali:
d r Mieczysław S u c h o c k i  (kierownik Zakładu K u ltu ry  Niemiec W spółczes
nych IZ — Poznań) na (temat Dziedzictwo ideowe w  kulturze obu państw  n ie
m ieckich, poseł red. W ilhelm S z e w c z y k  (redaktor naczelny miesięcznika 
„Poglądy” — Katowice) na tem at Literatura i sztuka NRD i NRF  oraz doc. d r 
hab. Kazimierz Z y g u  1 s k  i (Uniwersytet Łódzki) ma tem at Zagadnienia kultury  
m asowej w  obu państwach niemieckich.
Po w ystąpieniach tych rozpoczęła się ożywiona dyskusja. Mgr B a r b  a r a  H i_e- 

r o w s k a  (Śląski Insty tu t Naukowy — Katowice) zajęła się w ystępującym  w  publi
cystyce społeozno-literackiej NRF problem em  dwóch państw  niemieckich i kształto
w aniem  się dwóch niem ieckich świadomości kulturalnych. Zwróciła uwagę n a  wy
raźny w  ostatnim  okresie w zrost zainteresow ania w  iNRF lite ra tu rą  NRD i uśw ia
domienia sobie tam  przez coraz .liczniejszych publicystów różnicy zaznaczającej się 
w  obliczu k u ltu r  obu państw  niemieckich. Powołując się n a  artykuły  w  „Sternie”, 
„Die W elt” i  ta . wskazyw ała, że w  NRF m ówi sdę coraz częściej o pow staniu od
rębnej m entalności w  NRD i w ytw orzeniu się 'tam nowego typu  N iem ca — św iado
mego obywatela tego państw a. Zasadniczą część swego w ystąpienia poświęciła 
Hierowska ocenie przez kry tykę zachodnioniem iecką lite ra tu ry  NRD i różnicy sądów
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o niej 'Występującej ,po obu stronach Łaby. Zwróciła uwiagę ina to, że obraz literatu ry  
NRD przedstaw iany przez 'krytyków NRF jest niepełny i  tendencyjny. K rytyka 
ta  bowiem niie dostrzega specyfiki sytuacji, w jakiej kształtow ało się życie lite
rackie NRD i eksponuje niem al wyłącznie negatywne symptomy w  rtej 'dziedzinie, 
nie chcąc widzieć związku literatury  z pozytywnym i stronam i tam tejszej rzeczy
wistości państw owej. Staw iany przez publicystykę zachodnioniemieoką zarzut, że 
w  NRD obowiązuje nadal schem atycznie rozum iana doktryna socjalistycznego re 
alizmu jest w  obliczu najnowszych pojawiających się tam  zjaw isk literackich bez
podstaw ny i świadczy o celowym przem ilczaniu przez kry tykę zachodnioniem iecką 
w ybitnych form alnych i tem atycznych osiągnięć lite ra tu ry  NRD.

W końcowej części swojej 'wypowiedzi omówiła Hierow ska reakcję, jakie w  k ry 
tyce literackiej obu państrw niemieckich wywołało ukazanie się książki Christy 
Wolf Nachdenken iiber Christa T. Książka ta  spotkała się z 'krytycznym przyję
ciem w  NRD, w  NRF natom iast oceniona została jako najciekaw szy u tw ór lite ra 
tu ry  NRD, a naw et współczesnej niem ieckiej w  ogóle. Zdaniem Hierowskiej, roz
bieżności między kry tyką literacką NRD i NRF są zrozumiałe, bowiem  kry tycy  NRD 
podchodzą z ostrożnością do nowych zjaw isk literackich, które wychodzą poza 
ram y przyjętych tam  konwencji, i z te j jeszcze przyczyny, że m ają  pewność, iż 
now atorstw o k ry tyka zachodnioniemiieoka w ykorzysta jako dowód świadczący na 
niekorzyść panujących w  NRD stosunków i świadectwo niezadowolenia tam tejszych 
intelektualistów . Nie znaczy to jednak, że now e podejścia literackie nie mogą się 
w  NRD przyjąć w  ogóle, może to jednak nastąpić po ustaleniu ich pozytywnej roli 
społecznej.

Kończąc sw ą wypowiedź dyskutan tka podniosła fakt, że lite ra tu ra  NRD jest 
niezwykle silnie zw iązana z rzeczywistością tego państw a, tak  że m a oma — jej 
zdaniem — w yraźne cechy litera tu ry  narodowej. Nie m a w  niej bowiem, cha
rakterystycznego często dla innych literatur, kosmopolityzmu, lecz rozw ija się w  ści
słym  związku z  życiem obywateli NRD i dlatego w łaśnie odgrywa tam  bardzo dużą 
rolę społeczną.

Dr F r a n c i s z e k  S z y m i c z e k  (Akademia Medyczna — Bytom), naw iązując 
do refera tu  doc. Zygulskiego, poświęcił sw e uw agi środkom  masowego przekazu 
w  Niemieckiej Republice Federalnej. W oparciu o dane zaczerpnięte z w ydaw nictw a 
W illy S tam m a Stam m s Leitfanden fu r  Presse und W erbung, mówiące o  istnieniu 
w NRF ponad 1 200 pism codziennych, 22 stacji telew izyjnych i 13 m ilionów zare
jestrowanych abonentów — w yraził pogląd — że nie sposób przecenić roli środków 
masowego przekazu w  kształtow aniu tam tejszej opinii publicznej. Pam iętać także 
należy, że obok dzienników ukazuje się w  NRF ogromna ilość przeróżnych periody
ków o rozm aitym  profilu  zainteresowań, k tóre docierają do różnych grup społecz
nych. W racając do w ydaw nictw a W illy Stamma, dającego przegląd prasy światowej, 
mówca wskazał, że pom ija ono całkowicie prasę NRD (poza periodykam i nauko
wymi). W w ydaw nictw ie tym  także bardzo słabo odnotowana jest p rasa  polska (kilka 
gazet codziennych W arszawy, Łodzi i Poznania). Ponieważ n ie  odzwierciedla to  w łaś
ciwego obrazu w  tej dziedzinie, d r Szymiczek sugeruje, aby polskie przedsiębiorstwo 
kolportażu „Ruch” dostarczało wydaw nictw u Willy Stam m a pełnych danych o n a 
szej prasie.

Mgr J ó z e f  M ą d r y  (Śląski Insty tu t Naukowy — Katowice) omówił szerzej 
tendencje w ystępujące przy ocenianiu ku ltu ry  polskiej w  NRF. Powiedział on m. in., 
że w ym iana i w zajem ne oddziaływ anie w  dziedzinie k u ltu ry  w  stosunkach między 
dwoma państw am i jest zjaw iskiem  'dla obu tych k rajów  pozytywnym. Jeżeli chodzi
o ocenę ku ltu ry  polskiej w  NRF, to opinie w  tym zakresie są  fam  bardzo różne. 
Istnieje n iew ątpliw ie grupa ludzi życzliwie usposobionych do naszej kultury , organi
zująca np. „Dni K ultury  Polskiej” i  inne im prezy popularyzujące polskie osiągnięcia 
w  te j dziedzinie. W ymienić tu należy Towarzystwo H enryka Heinego oraz Towarzy-
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stw o d la  W ymiany K ulturalnej i Gospodarczej z  Polską, a także grupę osób skupio
nych wokół czasopisma „Begegnung m it Polen”. Pozytyw ne wypowiedzi o naszych 
osiągnięciach z zakresu k u ltu ry  są często wynikiem  bezpośrednich kontaktów  ich 
autorów  z Polską.

Mgr M ądry podkreślił jednak, że opinie przychylne Polsce są w yrażane przez 
bardzo w ąskie kręgi zachodnaoniemieckiego społeczeństwa, którem u nadal przewodzą 
naukowcy i publicyści skupieni wokół p rasy  ziomkowskiej i placówek Ostforschung. 
Do tego grana zaliczyć należy J. MrosiJka z Herder Institu t, k tó ry  zadał sobie wiele 
trudu, by zdyskredytować B. Pirusa i jego Placówkę, oraz K. H artm ana, au tora bu
dzącej poważne zastrzeżenia pracy p t .Dzieje teatru polskiego. Podejm owanie więc 
w  NRF problem atyki ku ltu ra lnej państw  socjalistycznych n ie  zawsze prowadzi do 
form ułow ania obiektywnych opinii i ocen. W związku z tym m ów ca postuluje, by 
w  najbliższym czasie nasilić badania nad  ośrodkami reprezentującym i w  NRF bar
dziej realistyczną m yśl polityczną i życzliwy stosunek ido kultury  polskiej, co pozwo
liłoby może wysunąć w nioski bardziej optymistyczne.

Red. P a w e ł  D u b i e l  (redaktor naczelny „Zeszytów Prasoznawczych” — K ra
ków), naw iązu jąc 'do  problem atyki poruszonej w  referacie doc. Żygulskiego i w y
powiedzi d ra Szymiczka, skorygował pew ne dane, dotyczące astronomicznych liczb 
tytułów  prasow ych wydawanych w  NRF (ponad 1 000 dzienników i 10 000 czasopism), 
przy czym stwierdził, że ilość rzeczywiście samodzielnych pism codziennych jest tam 
znacznie niższa (około 160). Zwrócił przy tym uwagę, że liczba tego rodzaju pism 
stale m aleje (z 225 w  1:954 r. do 158 w  1967 r.). Cechą charakterystyczną pracy co
dziennej w  NRF jest w zrastające ostatnio kam uflow anie jej partyjno-politycznych 
powiązań, co tłum aczyć należy przeświadczeniem, iż łatw iej znaleźć czytelnika, gdy 
się przyjm uje ponadpartyjne stanowisko (szczególnie chodzi tu  o dzienniki ogólno
krajow e w ydaw ane przez w ielkich wydawców). W dalszej części wypowiedzi red. Du
biel zajm uje się działalnością wydawniczą koncernu Springera oraz zjawiskiem  po
legającym n a  tym, że przy sta le  w zrastającym  nakładzie dzienników, m aleje ilość 
tytułów  (chodzi tu  o proces koncentracji, gdyż likw idow ane są gazety najsłabsze). 
Podkreśla także, że poszczególne pism a w  znacznej mierze uzależnione są od docho
dów z rek lam y (dwa razy wyższe niż ze sprzedaży), co niewątpliw ie spraw ia, że 
trudno im  w yrażać opinie sprzeczne z in teresam i swych ogłoszeniodawców. Zdaniem 
dyskutanta, te  i inne jeszcze czynniki powodują, że teza o wolności prasy w NRF 
jest fikcją.

N awiązując do głosu dra Szymiczka, red. Dubiel stwierdza, że oficjalne w ydaw 
nictw a polskie są w  Niemczech powszechnie dostępne, w  .związku z tym n ie m a — 
jego zdaniem — potrzeby podjęcia specjalnej akcji inform ującej w  tym  zakresie 
przez przedsiębiorstwo kolportażu „Ruch”. Mówca n ie  zgadza się także z fragm en
tem  refera tu  doc. Żygulskiego, dotyczącym analogii w  dziedzinie rozwoju k u ltu ry  m a
sowej po obu stronach Łaby. Podkreśla, że przy pewnych podobieństwach form
i sposobów przejaw iania się ku ltury  m asowej, istnieje zasadnicza różnica w  treści 
oraz w  m odelu ku ltu ry  masowej w  kapitalizm ie i  socjalizmie. Dlatego też uważa, że 
z referatu  doc. Żygulskiego powinien wypływać postulat podjęcia badań w  celu w y
rugow ania negatywnych zjawisk, 'które n iesie k u ltu ra  masowa, oraz wypracowania 
pozytywnego, socjalistycznego modelu treści te j kultury.

P ik  doc. K a z i m i e r z  O c h o c k i  (Wojskowa A kadem ia Polityczna im. 
F. Dzierżyńskiego — W arszawa) naw iązuje w  swoim głosie do podjętego w  referacie 
d ra  Suchockiego zagadnienia właściwej in terp re tac ji dziedzictwa m arksistowskiego 
w  Niemczech i to w  związku z fałszującym i to  dziedzictwo w ysiłkam i zachodiniome- 
mieckich m arksologów i sowietologów, przy czym omawia .na k ilku  przykładach 
charak ter i  kierunki działania antykomunistycznych w ydaw nictw  w  NRF. Wskazuje, 
że duże zainteresowanie wśród burżuazyjnych marksdlogów niemieckich budzą ten 
dencje rew izjonistyczne w krajach socjalistycznych. P rasa zachodnioniem iecka np.
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natychm iast odnotowała ukazanie się w  tłum aczeniu niem ieckim  książki A. Schaffa, 
M arksizm  a jednostka ludzka. Zachodniondemieckie studia marksologiczne i sowieto- 
logiczne m ają także na celu wydobycie na św iatło dzienne twórczości tych autorów 
w  Niemczech, którzy kiedyś przejściowo związani z ruchem  komunistycznym, odeszli 
od niego na pozycje 'rewizjonistyczne. Autor wskazuje n a  pielęgnowanie w  NRF np. 
twórczości K. Korscha, byłego członka KPD, k tó ry  jako pierwszy mieszając pojęcia 
podjął akcję dyskredytow ania ustro ju  ZSRR.

Ochocki podkreśla także, że w  swoisty sposób ustosunkowują się marksologo- 
wie NRF do setnej rocznicy urodzin W. Lenina. Opublikowano W ybrane pisma  Le
nina, .ale próżno by szukać przynajm niej rzeczowych charakterystyk jego twórczości
i stwarzanej przez niego ideologii. Kształtowanie w ięc stosunków kulturalnych z NRF 
prowadzi im. in. i poprzez uważną, kom pleksową krytykę zaehodnioniemieckiego an- 
tykomunizmu (autor n ie  uczestniczył w  sesji, a  głos jego zastał odczytany).

Doc. d r M a r i a  K o f t a  (Uniwersytet Łódzki), naw iązując do wygłoszonych 
referatów , zwiróciła uwagę n a  w yłaniające się problem y metodologiczne, wyróżniając 
tu dw ie metody: strukturalno-funkcjom alną i geinetyczno-wyjaśniającą. Przykładem  
stosowania pierwszej metody są referaty  doc. Żygulskiego i m gra Jaśkiewicza, u jm u
jące istniejące stosunki ku ltu ra lne  za pomocą przedstaw ienia całokształtu działalności 
aparatu  państwowego oraz instytucji społecznych. Ta droga badawcza prow adzi do 
otrzym ania danych statystycznych i pozornej ostrości obrazu, grozi jednak rów no
cześnie tym, że przy opisie działania sform alizowanych s tru k tu r społeczno-politycz
nych możemy uzyskać w yniki n ie  odpowiadające (rzeczywistości, gdyż n ie .uwzględ
niające ukrytych mechanizmów działających w grupach niesformalizowanych. Wspom
niane wyżej referaty  nie mogą odpowiedzieć n a  pytanie, czego m ożna się spodziewać 
po Niemcach jutro, gdyż pozostawiają na uboczu oddziaływanie n a  opinię publiczną 
środków niesfoirmalizowanych. Podkreślić przy tym należy, że w  Niemczech te 
w łaśnie środki w yw ierały zawsze duży nacisk na opinię publiczną i w dalszym ciągu 
go w yw ierają (rola tzw. opozycji pozaparlam entarnej w  NRF).

Zdaniem doc. K ofty szereg ciekawych inform acji, w łaśnie o środkach niesfor- 
malizawanych, podaje w  swoim referacie W. Szewczyk. Niestety, nie zajm uje om 
analitycznego stanow iska wobec cytowanych przez siebie autorów  i przęz to unie
możliwia ustosunkowanie się do dyskusyjnych tw ierdzeń przez nich wypowiadanych.

W ydaje się, że przy om aw ianiu zagadnień kulturalno-ośw iatow ych łatw iej jest 
odpowiedzieć n a  pytanie, jak  dalece inform acja ku ltu ra lna  podana przez środki m a
sowego przókazu dociera do grup społecznych i jak  dalece jest .przyjmowana lub  od
rzucana, stosując metodę genetyczną (starającą się w yjaśnić Skutki działania me
chanizmów .instytucji zarówno formalnych, jak  i nieformalnych, a także przyczyny 
pow staw ania nowych s tru k tu r .i zm ian następujących .wewnątrz już istniejących). 
Właśnie tą metodą został napisany .referat d ra Suchockiego, k tó ry  w  stosunkowo 
szczupłym objętościowo opracowaniu daje syntetycznie i przejrzyście u jęty materiał.

W .zakończeniu swojej wypowiedzi doc. Kofta postuluje, aby — w  związku 
z tym , że badania prowadzone metodą w yjaśniającą w ym agają dużego doświadczenia
— zastanowić się ,nad zestawieniem kwestionariusza, który p rzy  prow adzeniu badań 
uchwyciłby sedno problem atyki współczesnej k u ltu ry  miemieckiej oraz nad  tym. 
jaką m etodę należy zastosować w danym  w ypadku d la uzyskania w  jak  najszybszym 
czasie możliwie dokładnej odpowiedzi n.a interesujące mas zagadnienia.

Doc. d r  hab. K a z i m i e r z  Ż y g u l s k i  (Uniwersytet Łódzki) w ystępując jako 
ostatni m ówca w  dyskusji pierwszego dnia obrad podkreśla, że obecna sesja po
święcona zagadnieniom k u ltu ry  niem ieckiej, jako pierw sza tego (rodzaju, narzuciła 
szerokie nakreślenie poruszanych na (niej problemów. Każdy z wygłoszonych refe ra 
tów  m ógłby, stanowić tem at osobnej sesji. Tem aty poszczególnych referatów  można 
by też .potraktować jako wytyczne do prowadzenia badań w  określonych w  nich 
kierunkach.
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W dalszej części swojej wypowiedzi doc. Zygulski zwrócił uwagę, że przez długi 
czas Polska znajdow ała się w  defensywie ku ltu ra lnej. W tym  okresie w łaśnie Niemcy, 
uw ażając się za znawców ku ltu ry  słowiańskiej, przejęli rolę in terpretatorów  n a 
szych osiągnięć kulturalnych za granicą (języki słow iańskie nie są popularne n a  Za
chodzie i osoby zainteresowane z konieczności m usiały korzystać np. z niemieckich 
opracowań i 'tłumaczeń). Ten stan  rzeczy prowadził .często do w ytw orzenia fałszy
wego obrazu naszego kulturalnego dorobku w  oczach zagranicznej opinii publicz
nej. Obecnie sytuacja zm ieniła isię iradykallnie, 'tak że n ie  tylko jesteśm y sam i w  stanie 
„eksportować” produkty  naszej kultury, a le  także prowadzić badania nad  problem a
mi kultu ra lnym i naszych „mecenasów”. Jednak  konieczność podejm ow ania dyskusji 
z ocenami często d la  mas niezbyt korzystnym i w ym aga pogłębiainiia 'badań nad zagad
nieniam i życia kulturalnego, wytyczenia w łaściwych kierunków  itych badań oraz 
kształcenia kadry naukowej w  te j dziedzinie.

K ontynuując sw oją wypowiedź, m ów ca ustosunkow ał się 'także do zarzutu, po
stawionego 4-tezie jego refera tu  (mówiącej o podobieństw ach w  zakresie rozbudowy 
m aterialnej bazy ku ltu ry  masowej, przede wszystkim środków masowego przekazu 
w ystępujących w  N R D ' i NRF), stw ierdzając, że nie można jej oddzielać od tezy 
5-tej (mówiącej o granicy podobieństw  w  rozwoju k u ltu ry  masowej w  obu pań
stw ach niem ieckich (którą określa .odmienny ustrój polityczny d społeczno-ekonomicz
ny). Doc Zygulski podkreślił ‘także, że analogie, o k tórych mówił w  swoim referacie, 
w ynikają m. in. iz przekazyw ania poprzez środki masowego przekazu pewnych wzo
rów i że o .tym, gdzie kończą się pew ne podobieństwa, decydować będzie zawsze 
światopogląd. Jeżeli chodzi o kwestię oddziaływ ania poprzez środki masowego .prze
kazu NRD ina społeczeństwo NRF ii odwrotnie, -to Niemcy są 'terenem szczególnie in
teresującym , z uw agi na in filtracje  graniczne. Kończąc sw oją wypowiedź, doc. Zy- 
gulski w yraził nadzieję, że sesja d a  im puls do rozpoczęcia systematycznych badań 
przez zainteresow ane ośrodki i naukowców (a n ie  tylko publicystów), nad feno
menem i perypetiam i niemieckiej 'kultury.

W drugim  dniu sesji obradom  przewodniczył doc. d r hab. Kazimierz Zygulski. 
Referenci m ów ili:

prof. d r  W ładysław M a r k i e w i c z  (dyrektor Insty tu tu  Zachodniego) na tem at 
Kształtow anie się dwóch społeczeństw w  dwóch państwach niemieckich;

m gr Zbigniew J a ś k i e w i c z  (Zakład K ultury  Niemiec Współczesnych IZ) na 
tem at W ew nętrzna polityka kulturalna NRD i NRF;

m gr M ichalina B o r a l  (Zakład K ultury  Niemiec Współczesnych IZ) na tem at 
Polityka kulturalna N iem ieckiej Republiki Federalnej wobec państw  kapitalistycz
nych i krajów rozwijających się;

.mgr Tadeusz Sew eryn W r ó b l e w s k i  (Zakład K ultury  Niemiec Współczes
nych IZ) na łem at Polityka kulturalna obu państw  niemieckich wobec krajów so
cjalistycznych Europy wschodniej.

Jako pierwszy głos w  dyskusji izabrał dr E r h a r d  H e x e l s c h n e d d e r  (In - 
stitut fiir Internationale und W estdeutsche Fragen — Lipsk), k tó ry  ustosunkował się 
do kilku podjętych na sesji problemów. N awiązując do referatów  m gr 'Boral i mgra 
Wróblewskiego, dotyczących zagranicznej polityki ku ltu ra lnej NRF, podkreślił an, 
że .polityka ta  jest itraktowana tam  przez wszystkie .partie j'ako trzecia płaszczyzna 
polityki zagranicznej. Na w zrost znaczenia elem entów ku ltu ry  w  polityce zagranicz
nej w pływ ają — zdaniem  mówcy — następujące czynniki:

a) pogłębianie się różnic między systemem im perialistycznym  i socjalistycznym, 
co powoduje, że ideologia, k u ltu ra  i sz tuka sta ją  się „polem w ałki w  m iędzynarodo
wej w alce k las’1,

b) rozwój m asowych środków przekazu prowadzi do  um iędzynarodowienia sto
sunków kulturalnych. C harakter system u społecznego określa cele i m etody propa-
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gaindy masowej. W zajemne oddziaływanie środków masowego przekazu odbywające 
się między NRD i NRF nie jest tylko kw estią wewnętrznoniem iecką, lecz częścią 
międzynarodowej w alki dwóch systemów,

c) w  NRF 'traktuje się ku ltu rę  jako środek trafien ia do poszczególnych ludzi 
w  k rajach  socjalistycznych, przez co chce się zdobyć możność 'realizacji długofalowej 
polityki o określonych celach. Szczególną rolę w  te j dziedzinie odgryw ają Ostforschung 
zajm ująca się badaniem  izjawisk w  kultu rae 'krajów socjalistycznych tw  celu w y
korzystania ich w yłącznie d la  celów politycznych.

W drugiej części swej wypowiedzi E. H exelschneider zajął się modelem kultury  
socjalistycznej, stw ierdzając, że powiinina 0 'na zawierać wartości hum anistyczne za
czerpnięte z przeszłości i teraźniejszości. Podkreślił, że ro la  życia duchow o-kultural- 
nego sta le wzrasta. W NRD wypracowano kulturalno-polityczną koncepcję rozwojową 
zwaną „drogą b itterfeldzką”, zgodnie z k tó rą  rozwój 'narodowej, niem ieckiej kultury  
socjalistycznej m usi być oparty  na nierozerwalnym  związku artysty  z socjalistycznym 
społeczeństwem. Wyniki nakreślanej polityki ku ltura lnej w  NRD są — zdaniem 
mówcy — widoczne już w  wielu dziedzinach życia kulturalnego.

Red. E g o m  N a g a n o w s k i  (członek Związku L iteratów  Polskich) w swoim 
w ystąpieniu podkreślił na w stępie znaczenie niezwykle — jego zdaniem  — in tere
sującego refera tu  d ra  Suchockiego: refera t ten może stanowić znakom itą podbudowę 
dla wszystkich problemów, o których na sesji jest mowa. Poza tym  E. Naganowski 
ograniczył się do om ówienia prak tyki w ym iany ku ltu ra lnej obu państw  niemieckich 
z Polską oraz ich bilateralnych stosunków kulturalnych. W yraził opinię, że w  osta t
nich latach osłabła w ym iana ku ltu ra lna m iędzy NRD a Polską. I  ta k  np. polityka 
ku ltu ra lna NRD w dziedzinie przysw ajania polskiej literatu ry  ogranicza się właściwie 
do przekładania naszych klasyków. W dziedzinie lite ra tu ry  współczesnej dają się 
zauważyć w tym  zakresie braki. Zdaniem  mówcy, sytuację mogłyby zmienić na 
lepsze ściślejsze kontakty między pisarzam i, w ydaw cam i i tłum aczam i polskimi
i NRD. Również i  u nas, jeżeli chodzi o przekłady z literatu ry  NRD, to w ydaje 
się niewiele.

Znajomość literatu ry  polskiej w  NRF z kolei opiera się na inicjatyw ach tam te j
szych wydawców staw iających sobie za cel zapoznanie zachodnioniemieckiego czy
telnika z w ybranym i pozycjami naszego współczesnego piśm iennictwa. Rzadkie na
tom iast są kontak ty  pisarzy obu krajów , co ogranicza w ym ianę poglądów i oddziały
w anie inaszej literatu ry  na tym terenie.

Doc. d r A n d r z e j  J. K a m i ń s k i  (Polski Insty tu t Spraw  Międzynarodowych 
w  W arszawie), naw iązując do referatu  prof. M arkiew icza wskazuje, że do głosów 
zachodnioniemieckich socjologów, którzy mówią o kształtow aniu się 'dwóch n ie
mieckich społeczeństw, można dorzucić także w iele podobnych ' opinii 'historyków, 
politologów i publicystów  tego kraju . Coraz częściej bowiem obecnie słychać głosy 
dem askujące m it o niem ieckiej jedności inarodowej. Trzeba tu  przypomnieć, że za
gadnienie niemieckiej jedności narodowej, już od czasów 'Rismaroka, system atycznie 
zafałszowywano doprowadzając do pow stania dalekiego od rzeczywistości obrazu 
tej jedności. Doc. K am iński uważa, że w inę za .rażbicie Niemiec ponoszą nie za
chodnie m ocarstw a okupacyjne (jak to  czasami usiłu je się sugerować), lecz sami 
Niemcy, którzy dla ratow ania ustro ju  kapitalistycznego woleli podzielić swoją 
ojczyznę niż ryzykować ogólnoniemieckie reform y socjalne. Od samego też początku 
pow stania -dwóch państw  niem ieckich cała działalność propagandow a NRF oddzia
ływ ała w  k ierunku pogłębiania obcości i niechęci m iędzy społeczeństwami obu 
państw  niemieckich. W sytuacji, w  której uw aża się, że k to  nie rzuca komunizmu, 
ten n ie  należy do narodu niemieckiego, trudno mówić o  narodow ej jedności.

Kończąc swoją wypowiedź, mówca ryzykuje twierdzenie, że obecnie można by 
mówić o procesie pow staw ania nie tylko dw óch społeczeństw niemieckich, ale wręcz 
dwóch narodów  i tylko brak  właściwej term inologii częściowo nam  proces ten  prze-
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słania (przykładem może tu  być stosunek jaki wytworzył się między narodam i S kan
dynawów, między Niem cami i Austriakam i).

Doc. d r  hab. p łk  M i c h a ł  P i r k o  (W ojtkowa A kadem ia Polityczna — W ar
szawa) zarzucił referatom  m gra Jaśkiew icza i m gra Wróblewskiego, że problem atykę 
dotyczącą wielu aspektów niemieckiej polityki ku ltu ra lnej potraktow ali w  oderw aniu 
od jej pow iązań z kształtowaniem  się stosunku do Polski. Zdaniem mówcy, bez 
uwzględnienia specyfiki i złożoności stosunków politycznych polsko-niemieckich nie 
można otrzym ać pełnego obrazu interesującego nas problemu. Polityka ku ltu ra lna  
NRF wobec Polski musi opierać się ma konsekwentnym  obrachunku z przeszłością 
oraz uznaniu powojennego status quo i realiów  politycznych, do których należy także 
istnienie drugiego państw a niemieckiego. Mówca podkreślił, że 'zmiana m iędzyna
rodowej pozycji Polski, w ynikająca z jej przynależności do obozu socjalistycznego 
oraz ize w zrastającej z każdym  rokiem  jej potęgi ekonomicznej, doprowadziła do 
sytuacji, w  której Polska jest n ie  tylko .przedmiotem, ale także podmiotem poliity.v 
kulturalnej NRF. W m iarę rozwoju m yśli technicznej i naukow ej oraz upowszechnie
n ia  rewolucji naukow o-technicznej wzrośnie oddziaływainię Polski na oba państw a 
niemieckie, a  także powiększy się ich zainteresowanie polskim i osiągnięciami ku l
turalnym i.

Jeżeli chodzi o kw estię reedukacji społeczeństwa niemieckiego, to m ożna uznać, 
że w  NRD została ona przeprowadzona całkowicie. Działalnością wychowawczą 
objęto przede w szystkim  młodzież szkolną, akadem icką oraz żołnierzy i oficerów 
Narodowej Arm ii Ludowej, naw iązując do założeń zaczerpniętych iz tradycji m ię
dzynarodowego i niemieckiego p ro letariatu . Dzięki temu istnieje już dzisiaj w NRD 
■nowa generacja, 'nie znająca nacj.onalizmu, nienaw iści rasowej i innych tego rodzaju 
nastawień.

Doc. d r  hab. L u d m i ł a  S ł u g o c k a  (Uniwersytet im. A. Mickiewicza — 
Poznań) w skazuje na fakt, że z pewnością w ielu uczestników sesji m iało możność 
zapoznania się z rozwojem  ku ltu ry  w  NRD przez osobistą tam  bytność lub przez 
bezpośrednie kontak ty  z  naukowcami NRD odwiedzającym i nasz teraj, o raz że do 
NRF w yjeżdżają ty lko nieliczni, reszta więc zdobywa wiadomości o tym  państw ie 
z drugiej ręki, często z przypadkow o zdobytych źródeł. Uzupełniając niektóre z tych 
wiadomości, doc. Sługocka zw raca uwagę, że w  referacie m gra W róblewskiego wśród 
w ym ienionych tam  tow arzystw  i organizacji kultyw ujących w ym ianę kulturalno- 
-naukow ą z krajam i Europy wschodniej zabrakło w zm ianki o Deutsche Gesellschaft 
jiir K ultur und W irtschaftsaustausch m it Polen, szczycącej się n ieprzerw aną działal
nością od 1953 r. Doc. Sługocka podkreśliła też, że chociaż izmane jest polskiem u czy
telnikow i czasopismo „M iakiew.icz-Blatter” w ydaw ane przez H erm ana Buddemsiega, 
tłum acza 'klasycznej literatu ry  polskiej, to  nie wszyscy wiedzą, iż wśród izachodnio- 
niemieckich działaczy nastaw ionych przyjaźnie do Polski nie w idać młodego narybku. 
Siedemdziesięciosześcioletni Buddensieg obaw ia się, że w raz z nim  skończyć się rów 
nież mogą „Zeszyty Mickiewiczowskie” '(„Mickiewicz-■Blatter”) .

Niemcy działający w  k ierunku  porozum ienia z Polską w ykazują w ielkie zado
wolenie, jeśli ich akc ja  zostaje podana d-o wiadomości polskiem u społeczeństwu. 
Świadczą o tym 'liczne listy, k tóre otrzym ała doc. Sługocka po ukazaniu się opraco
wanej przez nią antologii tlber die Grenzen hinaus. Die deutsche Polenlyrik seU den  
Anfangen bis 1965. Nie m ożna także mówić o 'Osłabieniu kontaktów  kulturalnych 
między Polską i NRD, a  raczej o ich wzroście, o  czym świadczyć może m. in. po
w stanie Wspólnej Kom isji G erm anistów  PRL i NRD.

Dr hab. A n d r z e j  K W i l e c k i  '(Instytut iZachodni — Poznań) pierw szą swoją 
uwagę odniósł do wypowiedzi doc. Kamińskiego stw ierdzając, iż należy być ostroż
nym w  .twierdzeniach o rozchodzeniu się społeczeństwa niemieckiego w kierunku 
dwóch różnych narodów. W skazane jest jednoczesne podjęcie obserw acji różnorod
nych w ysiłków zm ierzających do podtrzym ania itej jedności, mimo przynależności
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części społeczeństwa niemieckiego do różnych ustrojów  i do iróżmyoh blolków. Często 
wypowiedzi trzeciorzędnych publicystów izaohodnianiemieckich a larm u ją  o odchodze
niu społeczeństwa NRD od wspólnego pn ia narodowego, lecz nie m ożna tych w ypo
wiedzi 'traktować jako dotyczących istniejącej już rzeczywistości. Doc. Kwilecki zwró- 
oił też uwagę, że chociaż rola tu rystyki i  wymiainy (kulturalnej jest znaczna, to nie 
jest ona zdolna w  sposób istotny zmienić nastaw ienia społeczeństwa, gdyż obejm uje 
ludzi, których .postawy zostały ukształtow ane już wcześniej. N astępnie dyskutan t 
wskazał, że NRF wychodzi z założenia, dż k u ltu ra  jest tą dziedziną, poprzez k tórą 
najłatw iej jest oddziaływać na zm ianę postaw społeczeństw 'zachodnioeuropejskich. 
W dzisiejszych czasach współzawodnictwo między krajam i, czy naw et systemami 
objęło -również dziedzinę ku ltu ry  i nauki, k tórej poziom i  atrakcyjność stały  się 
czynnikami prestiżu międzynarodowego. O statnią sw oją uwagę odniósł doc. Kwiledki 
do zjaw iska nawału sesji naukowych, z których w iele organizowanych jest ze wzglę
dów czysto adm inistracyjnych, n ie  jak  sesja w łaśnie odbywająca się — ze względu 
na rzeczywistą jej potrzebę.

Prof. d r K a z i m i e r z  K o l a ń c z y k  (Uniwersytet im. A. M ickiewicza — 
Poznań) powiedział n a  wstępie, że jako jeden z założycieli Insty tu tu  Zachodniego 
może stwierdzić, iż jest to sesja pierwsza, k tóra zajm uje się problem atyką kultu ry  
niemieckiej.

Pilnym  zadaniem badawczym byłoby, zdaniem prof. Kolańczyka, prześledzenie 
drogi, k tó rą  przeszedł B randt posługując się przede wszystkim  program em  w  zakre
sie polityki ku ltu ra lnej po to, aby  zdobyć władzę. Ofensywa ku ltu ra ln a  SPD rozpo
częła się już w 1958 r., przy  ogromnym zaangażowaniu samego Brandta. Prekursorem  
koalicja politycznej CDU-SPD  były próby koalicji n a  płaszczyźnie uzgodnionego pro
gram u w  zakresie polityki ku lturalnej. Należałoby zbadać, jak  po uform ow aniu m a
łej koalicji SPD-FDP B randt rozlicza się z  tych obietnic, k tó re  w  tym  względzie 
składał w  długim okresie swojego dochodzenia do w ładzy i jak  w  ogóle SPD rea li
zować będzie swój progranf w  zakresie polityki ku lturalnej.

Doc. d r  hab. M a r i a n  W o j  c i  e  e h  o w  s k  i  (Wojskowa A kadem ia Polityczna — 
W arszawa) w yraził pogląd, naw iązując do w ystąpienia prof. M arkiewicza, że badania 
nad problem em  kształtow ania się dwóch społeczeństw niemieckich należy prowadzić 
na w łasny rachuneik, nie ograniczając siię do spraw ozdań z p rac zachadnianierniec- 
kich. Istotnym  byłoby w skazanie już dzisiaj, czym sdę te  społeczeństwa różnią, cho
ciażby przez wyliczenie cech odróżniających je — na podstawie dotychczas przepro
wadzonych badań. Jest fóktem, że w  społeczeństwie NRD istn ieją  pew ne proza
chodnie tendencje, ale konkretne •osiągnięcia socjalistyczne NRD tendencje te w ery
fikują. Doc. W ojciechowski n ie  zgodził się też z  tw ierdzeniem  refera tu  m gra W ró
blewskiego, iż now a polityka ku ltu ra ln a  została zapoczątkowana dopiero przez rząd 
Kiesingera, utrzym ując, iż inicjatorem  jej, po odejściu Adenauera, był G. Schróder. 
Dodał również, że gdy przed kilku laty  przesiedleńcy mówiący po polsku mieli mo
nopol n a  inform owanie o Polsce i o Europie wschodniej, to  obecnie sytuacja uległa 
zm ianie i monopol ten  izostał przełamany.

Dr F r a n c i s z e k  S z y m i c z e k  (Akademia Medyczna — Bytom) naw iązując 
do refera tu  prof. Monkiewicza zgodził slię w  zupełności z jego opinią m ów iącą
o św ietnie zorganizowanym systemie szkolnictwa wyższego w  NRD i podkreślił, że 
jest to  system nowoczesny, spraw ny, ekonomiczny i funkcjonalny. Jako  przykład 
niezw ykle rozsądnego spojrzenia n a  te spraw y d r  Szymiczek podaje, że w  NRD (prze
ciwnie niż w  Polsce) z chwilą utw orzenia akadem ii medycznych n ie  zlikwidowano 
wydziałów lekarskich na uniw ersytetach. Kształcenie studentów  medycyny odbywa 
się n a  uczelniach obu tych typów, przy  czym ogólną wiedzę teoretyczną zdobyw ają 
oni n a  wydziałach uniwersyteckich, a ściśle medyczną — na akadem iach. Taki system 
daje olbrzymie oszczędności, zarówno kadrow e, jąk  i laboratoryjne, i może stanow ić 
w zór dla innych 'krajów.
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Mgr L e s z e k  W e r e s  (Instytut Zachodni — Pozinań) w skazał n a  istn iejące po
w iązania pomiędzy polityką ku ltu ra lną  a wymogam i obowiązujących 'teorii państw a 
socjalistycznego. Jeden z łych wymogów stanow i spełnianie przez państwo socjali
styczne funkcji kulturalno-wyohowawczej, k tórej realizacja w  zakresie celów, roz
m iarów  i skuteczności przebiega inaczej .niż (zgodnie z doktryną W elfare-State) 
w  państw ach burżuazyjnych. Lepsza organizacja polityki ku ltu ra lnej w  NRD i innych 
państw ach socjalistycznych gw arantuje spraw niejsze i skuteczniejsze przeprow adze
nie koniecznych reform . Połączone jest to  jednak :z większym  ryzykiem  w  razie pod
jęcia niewłaściwego eksperym entu luib błędnej polityki ku ltu ra lnej. Na itym podłożu 
w yrasta  k ry tyka polityki ku ltu ra lnej stosowanej ze strony NRF w NRD. Dyskutant 
zw raca też uwagę, że in tegracja Europy zachodniej, m im o że obejm uje państw a
0 różnych 'tradycjach historycznych, a nade wszystko o różnych językach, jest pro
cesem zaawansowanym . Próby ponad sto lat trw ającego oddziaływania kulturalnego 
na ziemiach polskich w  okresie rozbiorów  nie dały  rezultatu , a  w ażnym  elementem 
utrzym ującym  jedność narodową okazał się język. Język wiięc pozostanie tym ele
mentem, k tó ry  ‘dziiałać będzie w  kierunku integracji ku ltu ra lnej NRD i NRF. No
woczesność zaś pojęta jako proces standaryzacji, poparta w spólnotą językową, po
w strzym ać może dezintegrację ku ltu ry  niemieckiej. W zakończeniu mgr W eres w y
raził pogląd, ,iiż należy odnieść się .z uznaniem  do w kładu  tych badaczy kultury  
w  NRF, którzy mimo niesprzyjającego k lim atu  politycznego potrafią się zdobyć na 
obiektywne w skazanie istniejących różnic pomiędzy obu państw am i niem ieckim i
1 osiągnięć ku ltu ra lnych  w  NRD w  stosunku do zjaw isk w ystępujących w  kulturze 
NRF.

Mgr J ó z e f  M ą d r y  (Śląski Insty tu t Naukowy — Katowice) podejm uje pole
m ikę iz w ystąpieniem  red. Naganowsikiego, stw ierdzając, że ,nie 'można w ydaw ać są 
dów o stanow isku obu społeczeństw  niem ieckich do naszej ku ltu ry  w oparciu o ilości 
pojawiających się w  NRD i NRF przekładów  polskich utw orów  literackich. Zdaniem 
mówcy, pam iętać należy, że polscy autorzy, w ydaw ani w> NRF, dobierani są tenden
cyjnie. Fakt, że polskich przekładów  w  Niemczech .zachodnich jest w ięcej nie prze
sądza jeszcze o przychylnym  stosunku zachodnianiemieckiego społeczeństwa do nas. 
Bowiem, jak  słusznie podkreślił doc. Zygulski, opiiniia publiczna jest kształtow ana 
przez masowe środki przekazu zarówno w  NRD, jak  i NRF. I  o ile możemy mieć 
pewność, że środki te w  NRD niie działają n a  naszą niekorzyść, to  w  NRF jest w łaś
nie przeciwnie.

Kończąc sw oją wypowiedź m gr M ądry powiedział, że z odbywającej się sesji 
można wyciągnąć następujące wnioski: po  pierwsze, że jest jeszcze w iele problemów 
z dziedziny k u ltu ry  obu państw  niem ieckich dotąd n ie podjętych, a wymagających 
głębszego 'zainteresowania się nim i, oraz po drugie, że konieczne jest zastanowienie 
się nad problem am i metodologicznymi w  tego 'typu badaniach. Mówca podkreślił 
także, że obecna sesja poświęcona 'zagadnieniom kultury  Niemiec współczesnych zro
dziła się z głębokiej i istotnej potrzeby badawczej n ie  tylko wiodącego w  tej dzie
dzinie Insty tu tu  Zachodniego, a le  także szeregu innych placów ek w kraju.

Dodać 'należy, że podobne opinie o konferencji w yrażali wszyscy uczestnicy dy
skusji; w skazując n a  potrzebę takich spotkań .dla konfrontacji w yników  badań  i w y
m iany poglądów, oraz dziękując organizatorom  za pierw szy poczyniony w tym k ie
runku krok.

Podsumowując dyskusję, głos zabrał prof. d.r W. M a r k i e w i c z ,  k tó ry  podzię
kował drowi M. Suchockiemu oraz pracownikom  Zakładu K ultury Niemiec Współ
czesnych za trud  włożony w  przygotowanie 1 'zorganizowanie sesji. Stwierdził, że 
sesja ta  w ykazała palącą konieczność zajęcia się problem am i kultury , które w  mo
mencie zrealizowania się pokojowej w izji św iata staną się problem am i najw aż
niejszymi.

Kończąc swoje wystąpienie, prof. M arkiewicz podziękował serdecznie wszystkim
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uczestnikom i gościom za udział w  sesji oraz stworzenie szczerej atmosfery, umożli
w iającej ciekawą i twórczą dyskusję.

Na izaikończenie ,tego spraw ozdania m ożna by  jeszcze dodać, że o izainteresowa- 
niu, jiaikie w zbudziła sesja poświęcona Tendencjom, rozw ojow ym  współczesnej ku l
tury niemieckiej, świadczą najlepiej, pojawiające się w  prasie regionalnej i  central
nej, spraw ozdania i om ówienia poruszonych ina niej problem ów. Przykładowo odno
tować tu  m ożna spraw ozdanie oraz fragm enty referatów  (Żygulskiego, Wróblewskiego
i Jaśkiewicza) zamieszczone w  dwóch num erach „WTK”, artykuł doc. Żygulskiego 
w „Życiu W arszawy”, spraw ozdanie i  skrót referatu  dra Suchockiego wydrukow ane 
w  gdańskich „L iterach”, sprawozdanie w .poznańskim „Nuroie”, katowickich „Poglą
dach” i inne.

SESJA NAUKOWA Z OKAZJI 100-LECIA WYCHODŹSTWA POLSKIEGO 
DO WESTFALII I NADRENII

W dniach 29 i 30 października 1969 r. w  Instytucie Zachodnim w Poznaniu 
odbyła się sesja naukow a zorganizowana przez Towarzystwo Łączności z Polonią Za
graniczną „Polonia”, Towarzystwo Rozwoju Ziem Zachodnich oraz Insty tu t Zachodni, 
poświęcona 100-dęciu wychodźstwa polskiego do W estfalii i Nadrenii. W obradach, 
oprócz pracowników instytutów  badawczych i naukowych, przedstaw icieli w ładz in 
sty tucji organizujących sesję d zaproszonych goścj, wzięło udział około 120 działaczy 
polonijnych.

Uroczystego otw arcia sesji dokonał dyrektor Insty tu tu  Zachodniego, prof. d r  W ła
dysław Markiewicz, który pow itał serdecznie przybyłych na obrady, m. in. 
sekretarza Towarzystwa Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia”, W itolda 
Goetzena ii sekretarza generalnego Rady Naczelnej TRZZ, Józefa Machno. Mówca 
przypomniał, że sesja poświęcona 100-leciu wychodźstwa (polskiego do Niemiec roz
poczyna się w  momencie, gdy coraz większej aktualności nabiera spraw a wzajem 
nych stosunków między Polonią zagraniczną, a rodakam i w kraju ; stosunków, pod
porządkowanych naczelnej zasadzie, że jest .tylko jeden naród polski ji ty lko jedno 
państw o polskie. „Temu narodow i i temu państw u — powiedział n a  zakończenie 
prof. d r  W. M arkiewicz — wszyscy pospołu, Polacy w  k ra ju  i za granicą, winniśm y 
cześć i oddanie na m iarę naszych sił i możliwości’ .

W czasie sesji przedstawiono następujące refera ty  i  kom unikaty:
1. Potrzeby badań naukow ych nad wychodźstw em  polskim  — prof. d r  W ładysław 
M a r k i e w i c z  (Instytut Zachodni — Poznań);
2. Geneza, zalążki organizacyjne oraz rozw ój życia społeczno-kulturalnego emigracji 
polskiej w  Niemczech, ze szczególnym  uw zględnieniem  ośrodka westfalsko-nadreń- 
skiego w  latach 1870-1914 —  d r Jan  S z a j b e l  (Archiwum PAN — Oddział w Po
znaniu) ;
3. Polacy w  w ielkich strajkach górniczych w  Zagłębiu Ruhry w  1905 i 1912 r. — 
m gr K rystyna M u r z y n  o w  s ik a  (Instytut H istorii PAN — W arszawa);
4. Działalność narodowa wychodźstwa polskiego w  Niemczech w  latach 1918 - 1939 —
doc. dr Wojciech W r z e s i ń s k i  (Uniwersytet W rocławski);
5. Zycie kulturalno-oświatowe Polonii niem ieckiej w  latach 1920 - 1939 — doc. dr 
Teodor M u s i  o ł  (Śląski Insty tu t Naukowy — Katowice);
6. Sytuacja polskiej mniejszości narodowej w  N iem ieckiej Republice Federalnej po 
roku 1945 — red. Florian M i e d z i ń s k i  (Instytut Zachodni — Ponizńa);
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